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Dnia 6. Czerwca w Wilnie. 
Z Paryża Dnia 26. Kwietnia. 
Donofza z Ełbony, że mają wiadomość z Brazylii o zafzłey po- 
vczce między woyfkiem Hifzpańfkim y Portugatfkim zkombinowa- 
sym, y Między Indyanami Prowincyi Nayśm: Sakramentu ma dniu 
1. Pazdźiernika, Roku przefzłego. Zw yćięftwo przy pierwfzych ZO- 
ftało, ktorzy też wielh niewolników zabrali. Rozumieją, PZ yip 
zwyćięftwem, umówiona miedzy Dworem Luzytańikim, y Hifzpań 
fkim zamianaj do fkutku przyidźie. 
Z Pragi ;o. Kwietnia. h 
Odebr:lismy dopiero potwierdzenie z Saxonii, że 23. tego MieSią- 
ca, o pierwfzey godźinie po pułnocy, Przednie ftraże woylka Pru- 
fkiego, które śię znaydowały w okolicach Drezna, ztamtąd uftąpiły; 
że podjazdy nieprzyjacielikie w Wilsdruj, y okolicznie, jako też g 
całe woyfko udało śię ku Meifien; y że dniem wprzód opuściło Frey- 
berg bez naymnieyfzego obywatelów tamecznych ukrzywdzenia; co 
przypifują dobrey kommendźie Generała de Enlfen; na oftatek, Za- 
dney pewności nie maiz, dokądby to woyfkó zmierzało, y Że sig ty- 
lo domyślają, że ftanąc zechce na mieyicu barzo dobrym między 
Meifen, y Nofsen. U) Opifanie 


r 


Opifanie pewney Ofoby partykularney, któfa nazajutrz po uft- 
pieniu Prufsaków, opufzczonezwiedźiła okolice,o nędznym ich,.w kto- 
rym się dotąd naydowały tanie m Zuzacyi, w ten fpofob donosi. 

Kiedym przybył do Górlitz 26. po południu, wfzyftkie już ftraże 
procz 30. od Pziznitz aż do Pefłermitz były śię. ztamtad oddaliły. 

Z Gorlitz udałem śię z jednym Huzarem Auftryackim do blifkiey 
wioski Gombiiz nazwaney, tam procz kilku wroblow . żadnęy Zy- 
wey dufzy w Oczy nie widzieliśmy. Domy cd pożaru, przeź wol- 
ny Batalion po dwa kroć wznieconego,zachowane;( y których dachy 
zrzucone, belki y krokwie, od źimujacezo tam wyż namienionego 
Batalionu, przepiiowane, znechodzilismy, )tak były fpuftofzone żeriikt 
w nich więcey miefzkac niemoże, Wfzyftkie drzewa urodzayne, od 
naywiękizych do naymnieyfzych, ze pnia zwalone,nawet wielu fzcze- 
pom nie przepufzczono, y z liczby niczmierney pniow pozoftałych, 
wnieść tyló można, żetam przed tym przepyfzne ogrody były za- 
prowadzone. Ztamtąd udalismy się ku Bennerich, ale co w Gombitz 
zdało się nam użalenia godnego, to śię tu, ku widzeniu zdało okro- 
pno. W tey wiofce, niegdys tak piękney, trzy śię tyle domy w 
całości oftały, inne wfzyftkie od pomienionego Batalionu popalone 
zofłały. Znaleźliśmy tam ze wfzyftkim 4. ofoby; Karczmarza, z Żoną 
kowala y 3. wieśniaka, bez fprzętu y fukień, do Trupów raczey niż 
ludźi podobnych. Naywięcey mi tu podżiwiemia fprawiło dźiccie 
jedno, ktore żona żołnierza jednego Auftryackiego w spiefznym por 
wroćie woyfka przefzłey jesieni, zgubiła była. Dźiećie to czterole- 
tniey gołe, zgrubiałą niby fkurą okryte było. W tey poftaci Za- 
miaft piefka od tegoż Batalionu wolnego użyte było. Karmiono go ja- 
ko piefka, fypiał w piecu, podawał jako pielek,y nie prędzey w mojey 
przyfzedł przytomności,aż go piefkiem nazw ano. Ile mnie ten okro- 
pny widok przeraźił, tylem Się uradował, kiedym uyrzał Matkę tego 
to niefzczęśliwego dźiecięcia, kiedyśmy wyjeżdżać mieli, z Drezna 
przyjeżdzajaca, która. go wraz poznała. Wiefzcie niebyło ani w 
Bennerych, ani w Gombitz. Zadnego drzewa urodzayneżo, ani dźi- 
kiego. 

Wfzędzie 


Wfzęńźie pdźiekolwick woyfko Prufkie przechodziło, obozowało, 
lub śię wynosiło, zadney fztuki bydła nie zoftało, wfzyftkie zaś 
wozy, y narzędźia rolne, abo zabrane, abo fpalone fą. Wiofki w kto- 
rych milicya-reguralna żimowała, tyle nie ucierpiały. Wrefzcie wy- 
marlo prawie wfzędzie dwie częśći obywatełów przez tę źimę, już 
to dła wielkiego uciemiężenia, już dla cięizkich mrozów. 

Excerpt z Lifiu z Pomeranii pifanego Dnia 7, aja, 

Generał Major de Treyden naftępujaca przyftał wiadomość: że pod- 
jazd Kozacki Kommendy Puikownika Laukowkin napotkawfzy dnia 
1 Maja blifko Belgardu Miafta w Pomeranii leżącego, podjazd Pru- 
fki, z Huzarow y Dragonii złożony pod kommendą Kapitanów Zane 
denen, Kaulika, y Porucznikow Berzenini y Hreben mężnie nań na- 
tarł, v znioff do fzczętu. W tey potyczce, 1. Unter-Offcier, 32. Dra- 
gonow, y ro. Huzarow w niewolą zabrano, Refzta trupem poło, 
żona, oprocz 10, ludźi y 1- Kapitana, którzy na przedmieś ia w fpo- 
mnionego w padfz y Miafta,nie mogli być od Kozaków dogonieni: lle że 
w onych Przed mieściach ftało nieco Infanteryi nieprzyjacielskiey arma- 
tami opatrzoney. Kozacy w tey okazyi żadnego człowieka zabitego; 
anı nawet ranionego nie mają. 

Z Drezna Dnia 4. Maja. 
W tuteyfzych okoliczch od dnia 28, przefzłego Miesiąca żadney od 
miany znaczney niewidzielismy: Prufecy jefzcze obozują między 
Nofsen y Meifien, A Auftryacy dotychczas jefzcze nierufzyli się z 
Żimowych kwater; Moft tylko pływajscy niżey śćiagniono aż do 
ogrodu Graffa a‘ Unrich, w którym Feld- Marfzałek Daun kwaterę 
ma generalną założyć zaraz jsk prędko powróci, drugi albowiem już 
raz pojachał oglądać korpus Generała de Dafey. Jek prędko śię Pru- 
facy do obozu pod Meifren rufzyli, pierwfze firaże nafze pomknąć 
zaraz, y mieyfca od nieprzyjacioł ofadźić musiały, 
Z Ofzatz Dnia 7. Maja. 

Prufacy fortyfikacye obozu fwego już dokończyli. ma to być wi- 
zerunek naydofkonalfzy Architektoniki wojenney: żywność y amu- 
nicyą biorą z magazenu Lipikiego. Freyberg Auftryacy już opano- 

2), wali, 


wali, w Kefnitz się jefzcze Prufacy trzymają, w Kefrelfdorf zaś, y 
Wiijdurf przed kilka dniami uftapili. Offcyerowie Prufcy w Lipfku 
rezydujcy wzięli ordynans aby śię w konie opatrzyli: okopywanie 
się tam uftało, lecz trwa zato w JFittembergu bez przeftanku. 

Z Moguncyi Dnia 8. Maja. 

Okolicznośći w Bikupitwie Fuldeńfkim całą razem nadźieję do 
pokoju obzlają. Tam bowiem Allianći Francuzów zkąd mogź ru- 
guja, Ci zas dla lepfzey obrony do gromady się kupią, 4 dnia tego 
niemafz, żeby Się na podjazdach nie potykali, Nadto z Alfacyi tyle ar- 
tyleryi Francuzom przywieżiono, że dla niey całey w Frankforcie 
mieyfca znalesć nie mogą. 

z Hannoweru Dnia 2, Maja. 

Generalna kwatera woyfka nafzego przeniesiona jeft do Neubdus: w 
oboźie nafzym licząc razem garnizony po pobliżfzych fortecach 
mamy 111100 ludźi. W zamku tuteyfzym po przybyciu Kuryera z 
Londynu tak pokoje meublowac zaczęto, jako je przedtym przed 
przyjazdem famego Króla Jmści z Anglii meublowano. 

Z jeny Dnia 10. Aaja. 

Przed kiiką dniami Auftryacki Oberftlieutnant Baron de Sprung 
z 700. ludźmi tu przybył: rozumielismy, że się kontrybucyi doma- 
gac będźie, lecz onwypocząwizy trochę, Cichusieńko naftępującey 
nocy z miafła wyfzedły O obrotach jego zaraz niceśmy się dowie- 
dziec nie mogli, lecz wczoray z /Merzeburg przybyłe lifty nam o- 
znaymują, Że Baron de Sprung długo czatowawfzy na Prufkiego 
Hufsarów Kapitana de Komaż/cb, fzczęśliwie go z całym furażującym 
w tamecznych okolicach podjazdem fchwytał. 

Z Altony Dnia 12. Maja. 

Lifty z Afetzu donofzą, że za przybyciem Kuryera z Paryża,Arty- 
lerya, która już do Niemiec w drogę była wyfzła nazad Się wróciła: 
z Leodyifkiego zaś kraju oznaymują, żeróżne pułki Francufkie do obo- 
zu fwego dążące, za odebranemi przećiwnemi rozkazami zaftanowić 
śię musiały: z których okoliczności niektórzy śię domyslają że ar- 
miflitium między woyfkiem Alliantów y Francufkim już muśi być 
umowione, 
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